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Zawiadamia, że 5 proc. Pożyczka Państwa Polskiego 


w walucie rublowej nadeszła, Wszyscy, którzy uskutecz- 


Fowarzystwo Wzajemnego Kredytu Gub. Piotrkowskiej nili zapisy, raczą się zgłosić po odbiór takowej. 


w Piotrkowie, ul. Kaliska L. 9 


REFLEKSJE 


Sytuacja zewnętrzna Polski mimo, u- | 
stąpienia rządu Moraczewskiego, któremu 
zarzucano niedołęstwa i kokietowanie Niem- 
ców, mie tylko nie polepszyła się, ale po” 
niekąd zmieniła się na gorsze. Od wschodu 
grózi nam dalej nawała bolszewicka. Na 

_Wołyniu i pod Lwowem toczą się dalej 
rozpaczliwe walki z ukraińcami, Na skutek 
rozkazu koalicji, wojska polskie wycofały 
się z Orawy i Spiżu a nienasyceni czesi 
nie tylko pomagają Ukraińcom, ale sięgają 
na Podhale. W Poznańskiem toczy się 
również wojna z Niemcami, a ostatni zdra- 
dziecki napad Czechów na Sląsk i zajęcie 
przez nich aż Cieszyna bolesnym gromem 
uderzyć musiał w serce każdego  patrjoty 
polskiego. Słowem ze wszystkich niemal 
stron jesteśmy otoczeni i pozostajemy na 
stopie wojennej z sąsiadami. 

Sytuacja taka, gdy się nad nią zasta- 
nowić, jest przygnębiającą a hawet roz- 
paczliwą, jeżeli się zważy, że nasze młode 
państwo nie posiada dostatecznych sił, aby 
prowadzić wojnę na kilka frontów, niema | 
wojska, niema umundurowania i uzbrojenia 
dla wojska a pieniądze ;dopiero zaczynają 
napływać do skarbu. a 

To też rózglądamy się za pomocą a 
oczekujemy tej pomocy wszyscy zj zachodu 
od mocarstw zwycięskiej koalicji, która, 
jak nas zapewniają, ma w tem interos„aby 
powstało silne i rządne państwo polskie 
na rubieżach Europy. 

Niestety, zapowiadana ciągle pomoc nie 
przychodzi, a przed państwem naszem po- 
wstają coraz nowe trudności i niebezpie- 
czeństwa. Czy państwa koalicji nie znają 
naszego położenia, a jeżeli znają, dlaczego 
nie wystąpią z interwencją, dlaczego nie | 
udzielą nam swej pomocy? 

Refleksje takie budzić się muszą coraz 
głośniej w miarę, jak nieszczęsne położe- 
mie nasze "pogarsza się. Istotnie dlacze- 
go koalicja nie interwenjuje w naszej 
sprawie? 

Niezdecydowanie mocarstw  koalicyj- 
mych w sprawie polskiej objawiło się w 
ostatnich paru tygodniach zlekceważeniem 
przez nie sprawy najazdu bolszewickiego 
na Polskę i dopuszczeniem do zagarnięcia 
Litwy przez watahy najezdnicze. Jedno 
słowo w układzie z Niemcami, określające 


„pizez-co stworzone zostały niejasności, któm inny, 


| przedewszystkiem pomoc dyplomatyczną, | 


sposób opuszczenia kresów wschodnich, | 


mogło juratować żywioł polski na enen] Gdy o tem wszystkiem się myśli, na- 
i Ukrainie — nie było jednak przy ukła- | suwa się pytanie, co robi i jakie są wpły- 
dzie nikogo, ktoby słowo takie włożyć pa- | wy Paryskiego Komitetu Narodowego, któ- 
miętał. Brak decyzji w sprawie polskiej | ry partja nar. dem. chciała mianować rzą- 
objawił się dalej przez tolerowanie zabój-| dem polskim: Dlaczego Komitet ten w 


|czej dla nas walki na Rusi Czerwonej, | tylu pałących sprawach nic nie zdołał u- 


której jeden rozkaz koalicji — analogicz- | czynić: Widocznie nie posiada mocy, aby 


ny do rozkazu opuszczenia Spiżu przez | wpłynąć na rządy koalicji w duchu inter- | 


Polaków — mógł natychmiastowy koniec |wencji na naszą rzecz, jak to uczynili po- 


położyć. Objawił się dalej przez pominię- litycy czescy. Wszak obecnie ma czele | 


cie Wielkopolski w traktacie z Niemcami, | rządu w kraju stoi mąż, który, jak nikt 
nie gwarancje, że polityka polska 
re doprowadziły do wojny z Niemcami. 
Dlaczego kazano nam usunąć się z Orawy 
i Spiżu, dlaczego ostatnio kazano nam 
opuścić Śląsk cieszyński na rzecz Cze- | 
chów, mimo ustanowienia granicy demar- 
kacyjnej? 


| licją. To prawda, że zaniedbania dwóch 


poprzednich rządów Swieżyńskiego i Mo- 
raczewskiego są pod tym względem zna- 
czne.gAle jest obok tego i druga przyczy- 
| na tych zaniedbań: koalicja sama nie zde- 


Wszystkie te wątpliwości zdają się 
wskazywać na to, że rządy koalicyjne nie 
doceniają doniosłości sprawy polskiej ,że 
nie mają ustalonego programu swej po! 
tyki na wschodzie, albo, że w polityce tej, 
dzięki intrygom czeskim, większy nacisk 
kładą na Czechy, niż na Polskę. Istotnie, 
na Sejmie czeskim w Pradze oświadczył 
onegdaj Kramarz, że Czechy zawarły |" > Kaj swoj! 
z Francją konwencję wojenną, mo- | niom, Naszem zaś zadaniem jest poprzeć 
čą której zobowiązała się Francja popie- | rząd obecny całą siłą ki BORE ĆW SIER 
rać utworzenie niezawisłego pań- | kiei pomocy. Zasilanie skarbu państwa 
stwa czesko-słowackiego w jego ji wźmacnianie szeregów wojskowych na- 
historycznych granicach. Tem chy- leży do najpilniejszych „obowiążków, któ- 
ba należy tłómaczyć nakaz opuszczenia | ych EPEE SRORROJO mam SPERE 
Śląska przez Polaków, mimo, že Sląsk sta- | obecny krytyczny moment. 
nowi nietylko historycznie ale i faktycznie | > 5 
ziemie polskie. Rząd francuski nie zdecy- 

Faworyzowanie Czechów przez koalicję | dował się jeszcze? 


jest zbyt widoczne. Otrzymali oni nie | Ń 4 
tylko żywność, ale i pomoc wojskową, a| (P-A.T.)Biuro Wolita donosi: »Temps< 
z dnia 21 bm. zamieszcza artykuł wstępny, 


: z |z którego wynika, że rząd francuski 
której wyrazem Orawa, Spiż, Śląsk. Czyni | nie zdecydował się jeszcze zupeł- 
to koalicja dłatego, że spodziewa się po|nie co do dania pomocy Polsce 
Czechach wałki z bolszewizmem. Lecz czy | przeciw bolszewizmowi. »Temps* 


nice Połski i jaką rolę chce przeznaczyć 


całego Wschodu Europy. 

Przed obecnym rządem stoi 
ważne i trudne zadanie wyjaśnienia i roz- 
wikłania powyższych spraw. Wierzymy też, 


jest w stanie podołać tym trudnym záda- 


| na Zachodzie nie zdają sobie sprawy, że  dzweni na alarm i przestrzega konierencję 


ts y 2 adz; pokojową przed decyzjami którehy chcia- 
diaga. Dayao naho ERO prorat ły ignorować niebezpieczeństwo bolsze- 
przez Polskę, że stąd zagraża 


zte! : Ą 
on także | wiekie. Rokowania francuskie nie 
Czechom? 


z) ` ;.|się codziennie naprzód. Kwestja polska 
sterycznych, { talastai porayjogóluczoi/ o | panuje nad innemi kwestjami i nie budzi 


świadczeniami dotąd nie słyszeliśmy, jaki | różnicy zdań. Wszystkie mocarstwa sprzy- 
jest konkretny program koalicji w sprawie | mierzone pragną Polski niepodległej, zje- 
Polski, jakie stanowisko zamierza ona za- | dnoczonej, z dostępem do morza: Polska 
jąć w tak licznych kwestjach spornych | jest dziś wzięta W dwa ognie: zza- 
granic polskich? A przecież jedno słowo | chodu od strony nieniieckiej, z północy 


Bar, r b łożyć kres PZE Bolszewików i skazana jest na śmierć 
koalicji : wystarczyłoby, aby po PON Tes | Nowe ministerjum polskie jest sia 
rozpaczliwej walce w Galicji wschodniej | życzeń koal ale lepiej byliby zrobili, 


i w Poznańskiem. gdyby weszli w stosunki już z pierwszym 


| pójdzie po linji ścisłego przymierza z koa- | 


cydowała jeszcze, dokąd mają sięgnąć gra: | 
temu państwu w układzie sił politycznych | 


obecnie | 


że mu Się to uda i że premjer Paderewski | 


załatwiły granic polskich, podczas | 
Francja popiera koncepcję Czech hi- | kiedy niebezpieczeństwo czerwone posuwa | 


Biuro Banku *czynne od 9-ej rano do 2-ej po południu. 


rządem, utworzonym przez Piłsudskiego, 
gdyby unikali pozorów . mieszania się do 
spraw wewnętrznych Polski i gdyby ce- 
lem wzmocnienia swojego wpływu byli j 
dali pomóc Polsce, zamiast jej grozić. 
Trzeba pomóc Polsce i dotrzymać przyrze- 
czeń co do odbudowy niepodległej, zje- 
dnoczonej Polski, oraz spełnić nadzieje, 
jakie nowe ministerjum, stworzone w War- 
szawie, pokłada w potędze sprzymierżo- 
nych. Honor Ligi Narodów jest w tem 
zaangażowany. 


Główny: błąd polaków-— — 


Z Krakowa komunikują nam: 

Gen. Bartholemy, kierownik misji koa- 
licyjnej w Polsce, w rozmowie z łós. Wi- 
| toldem Czartoryskim, jaka toczyła się przed 
kilku dniami w Krakowie, wyrzekł nastę- 
pujące słowa: Głównym błędem Po- 
!aków jest, żeście nie stworzyli woj- 
ska podczas wojny. 

Na to zauważył ks, Czartoryski: My- 
|śmy nie robili wojska, baby się musiało 
bić z koalicją*. 

>Myśmy się nigdy nie bali — odpowie- 
a gen. Bartholemy—abvy do tego przy- 
SzłO<, 


Notatki polityczne 


| Misja koalicji w Gdańsku. Gene- 
rat komenderujący Gdańska madeśłał do 
Poznania telegram, © przybyciu 'mi- 
sji koalicyjnej do Polski + proszący `o wol- 
ny przejazd dla niej przez Toruń do War- 
szawy, 

Oświadczeriie rządu pruskiego. 
Biuro Wolffa podaje następiijące oświad- 
czenie rządu pruskiego: Mząd pruski nie 
ma powodu występować z inicjatywą ro- 
kowań z Polakami. Rząd gotów jest pod- 
jąć rokowania, jeśli Polacy dadzą do nich 
inicjatywę i jeśli omawiany będzie cały 
kompleks spraw połsko- niemieckich, a nie 
poszczególne kwestje. Do tej pory nastą- 
piła wymiana myśli z Polakami tylko w 
sprawie wzajemnego uwolnienia zakładni- 
ków. 

Ograniczenie pieniężne w Niem- 
czech. Rząd berliński zakazał wywozić 
i wysyłać pieniądze do zajętych przez woj- 
ska polskie części księstwa Pożnańskiego. 
Podróżnym wolno brać zsobą tylko tysiąc 
marek. A 

Niemcy maszerują na Wilno. Biu- 
|ro Wolffa donosi z Kowna, że wojska nip- 
| mieckie ńa Litwie zwyciężyły bolszewików 
l'o 35 km, na wschód od Kowha, wzięły 
przeszło 6000 jeńców i maszerują na Wilno. 
|. Bułgarzy mają wracać do kraju. 
| Zwraca uwagę ogłoszenie posła bułgarskie- 
|go, który wżywa wszystkich wojskowych 

Bułgarów, aby natychmiast opuścili Berlin 
i Niemcy. Cywilni mają się dołączyć da 
| wojskowych. 
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Śtrejk w Szwecji. Z soboty na nie- 
dzielę rozpoczął się strejk kolejarzy szwedz- 
kich. Wszełka komunikacja ze stolicą 
przerwana. 

Rekwiżycja złota w Kijowie. 21 
stycznia opieczętowano z rozporządzenia | 
władzy naczelnej w Kijowie magazyny ju- 
bilerskie. Oficjalny. komunikat wyjaśnia, 
łe opieczętowanie ma na celu nie konfi- 
skatę złota i wyrobów złotych, a tylko 
rekwizycję podług międzynarodowego kut- 
su. Władze ukraińskie spodziewają się tym 
sposobem uzyskać 10 miljonów rubli w 
złocie. 

Na okrętach niemieckich zarekwi- 
rowanych i przeznaczonych do przewozu 
żywności z Ameryki do Europy ma być 
wywieszona tlaga francuska. 

Polityka hiszpańska. Romanones 
oświadczył w izbie hiszpańskiej, że dotych- 
czasowa polityka hiszpańska w sprawie 
Maroka doznała zupełnego tjaska i że z 
z tego powodu on uda się teraz do Pary- 
ża. Przy dobrej woli rządu hiszpańskiego 
możnaby teraz przeprowadzić sprawę Tan- 


geru. 

Były król portugalski ma na- 
dzieję. Król Manueł, bawiący jeszcze 
wciąż w Londynie, oświadczył przedsta- 
wiciełowi >Petit Parisien<, że stanie do 
dyspozycji narodu i gotów pójść za jego 


losem. 

Walki w Czarnogórzu. >Temps< 
donosi z Antivari, że Czarnogórcy nie 
chcą uznać aneksji serbskiej, Wałki, ja- 
kie między Czarnogórcami a Serbami to- 
czyły się w Cetynji, przewyższyły okrop- 
mościami wiele epizodów bitewnych tej 
wojny. Obecnie toczą się walki w okolicy 
Podgoricy. Król czarnogórski wzywa na- 
ród czarnogórski, aby nie stawiał oporu 
wojskom, które niebawem zajmą Czarno- 
górę. Król przyrzeka, że naród będzie 
1R zadecydować sam o swojej przyszłości. 

raca przymusowa w Niemczech. 
Rząd niemiecki nosi się z zamiarem za- 
prowadzenia przymusu pracy dla wszyst- 
kich. Pierwsze zarządzenia zostały już wy- 
dane, mianowicie zobowiązano gminy, że- 
by odmawiały sapomóg ludziom, którzy 
nie chcą się podjąć pracy wskazanej im 
przez gminy. 


-Komunikat polski , 


Komunikat sztabu generalnego z dnia 
28 stycznia: 

Litwa, Białoruś, Wojska bolszewi- 
ckie zajęły Koszedary (40 kim. na wschód 
od Kowna), Orany, posuwają się od Lidy 
w kierunku na Zelwiany. od strony Sło- 
nima doszły do rzeki Zelwianki. 

Wołyń: Włodzimierz Wołyński został 
ponownie zaatakowany przez wojska ukra- 
ińskie. Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty 
i wycofał się w popłochu. 

Galicja Wschodnia. Grupa gene- 
rała Romera: Oddziały nasze wyparły 
nieprzyjaciela z Korczewa na zachód od 
Bełżca. ` 

Grupa gen. Rozwadowskiego: 
Drobne. utarczki patroli i słaba działalność 
artylerji. 

Sląsk Cieszyński. Dnia 27 popołu- 
dniu wkroczyli Czesi.do Cieszyna, 
opuszczonego poprzednio przez nas. Na 
naszej nowej linji spokój. 

Szef sztabu generalnego Sseptychi, gen. Dyw. 


djalnacja demi na Ukrainie 


»Dziennik kijowski< ogłasza nową u- 
stawę roiną, wydaną przez dyrektorjat u- 
kraiński, Główne jej postanowienia są na- 
stępujące: 

Wszystkie grunta z ich wodami 
lasami, oraz wszystkiemi bogactwa- 
mi i inwentarzami przechodzą na 
własność republiki ukraińskiej bez 
wykupu, własność prywatną zaś 
znosi się. Prawo korzystania z ziemi 
przysługuje wszystkim obywatelom, zwła- 
szcza zaś, pracującym własnymi rękami. 
Obecnym drobnym gospodarzom pozosta- 
wia się do użytkowania ich kawałki grun- 
towe w ilości nie większej, niż 15 dzie- 
sięcin (prawie tyleż hektarów) na gospo- 
darstwo. Gminy te mogą przechodzić w 
spadku, Dzierżawcy długoterminowi i spad- 
kowi traktowani są na równi z drobnymi 
właścicielami. Dzierżawcy krótkotermino- 
wi będą usunięci, przytem drobnym dzier- 
żawcom (do 15 dzies.) zwróci się wartość 
zasiewu i mienia. Grunta niezbędne do 


utrzymania gorzelni i cukrowni, pozostają | 
do rozporządzenia powiatowych zarządów 


rolnych. Plantacje buraków mogą być 


„DZIENNIK 


tacii prywatnej. O wywłaszczeniu gruntów 
obcych poddanych, jakoteż o warunkach 
zarządzania i korzystania z gruntów miej- 
skich wydane będą specjalne ustawy. 


Historja puda złota | 


Przy wkroczeniu w swoim czasie od- 
działów gen. Dowbor-Muśnickiego do Miń- 
ska, dostała się tam w ręce polskie znaczna 
zdobycz wojenna m. i. przechowane | 
w kasie sztabu rosyjskiego krzyże 
św. Jerzego, wagi około puda i 14 
miljonów rubli w banknotach i pa- 
pierach wartościowych. 

Co się stało z tą zdobyczą? Z pyta- 
niem tem zwrócił się jeden z  współpra- 
cowników »Kurjera Porannego< do p. Igna- 
cego Porębskiego, który w czasie istnienia 
okupacji polskiej pod Berezyną, pełnił obo- 
wiązki pomocnika dowódzcy I korpusu 
polskiego do spraw cywilnych. 

P. Porębski wywodził: »Jestem bardzo 
wdzięczny za publiczne, poruszenie tej 
sprawy, tembardziej, że pojawiły się nie- 
odpowiedzialne zarzuty, ubliżające czci 
korpusu i jego dowódcy. Zabrane w Miń- 
sku złoto zostało jeszcze podczas okupacji 
niemieckiej przemycone do Królestwa i tu 
złożone do przechowania. Zdobycz tę 
gen. Dowbor - Muśnicki uważał zawsze za 
własność narodową. Owe miljony znów 
przelano do kasy I korpusu i służyły za 
oparcie finansowe tej formacji polskiej, 
która pozbawiona była wszelkiej pomocy 
materjalnej z zewnątrz. Z pieniędzy tych 
wypłacono żołnierzom i oficerom żołd w 
miesiącach marcu, kwietniu, maju i czer- 
wcu, następnie przy likwidacji korpusu 
każdy z oficerów i żołnierzy otrzymał 
2-miesięczną odprawę. 

Generał Dowbor- Muśnicki osobiście 
żadnemi sumami nie dysponował. Zajmo” 
wała się tem rada pomocnicza lub rada 
wojenna, do których stale w podobnych 
sprawach się zwracał. 

Istnieje zresztą komisja likwidacyjna 
I korpusu, złożona z 17 osób, na której 
czele stoi p. inż. Landsberg. Komisja ta 
opracowuje referat, który w swoim czasie 
opublikuje. 

Warto też zwrócić uwagę, że druga ko- 
misja likwidacyjna *Naczpolu< (Naczelny 
Komitet wojska AK złożona z pre 
zesa tej instytucji p. Władysława Raczkie* 
wicza i pułk. Andrzeja Tupalskiego, ksóra 
miała powierzoną likwidację spraw kor- 
pusu z ludnością miejscową i władzami 
okupacyjnemi w Bobrujsku, również z obu- 
rzeniem odrzuca podejrzenie jakoby gen. 
Dowbor-Muśnicki miał samowolnie postą- 
pić ze zdobyczą korpusu. 

Co się tyczy generała, to oświadczył 
on, że gotów w kwestji tej zdać 
sprawę sejmowi. 

W sprawie powyższej jeden z dowbor- 
czyków pisze w »Robotniku<, ze w Miń- 
sku zdobyto nie 14 miljonów rubli i pud 
złota ale około 24 miljonów rubli i pud 
złota, w krzyżach »Sw. Jerzego< I stop- 
nia. Z tego, jak p. Porębskiemu wiadomo, 
14 miljonów stanowiło depozyty bankowe 
osób prywatnych i te 14 miljonów zostało 
złożonych do banku w Mińsku dla prawo- 
witych właścicieli. Około 10 miljonów 
przesłano gen. Dowbor-Muśnickiemu do 
komendy I korpusu. Owe 10 miljonów 
nie starczyłyby nawet na czas trwaniu kor- 
pusu do maja. 


Wynik wyborów w Piotr- 
kowskiem. 


Jak się dowiadujemy z Głównej Ko- 
misji Wyborczej, wczoraj brakowało je- 
szcze obliczeń głosów tylko z dwóch ob- 


wczoraj miały nadejść. Atoli głosy z tych 
dwóch okręgów nie mogą już zmienić re- 
zultatu głosowania, który w liczbach przed- 
stawia się następująco: 
Lista N? 1 otrzymała 25.954 głosów. 
Lista N2 2 otrzymała 7.768 gł. 
3 otrzymała 131 gł. 
4 otrzymała 1.187 gł. 
5 otrzymała 3.671 gł. 
6 otrzymała 3.944 gł. 
7 otrzymała 71 gł. 
8 otrzymała 6.809 gł. 
10 otrzymała 23.623 gł. 
11 otrzymała 2.749 gł. 
12 otrzymała 5,374 gł. 
Na podstawie powyższego rezultatu 
dzielnik wyborczy, t. zn. ilość głosów, 
pizypadających na jeden mandat wynosi 
11.935. Wobec tego listy żydowskie nie 
otrzymają żadnego mandatu, a nie otrzy- 
małyby go również, gdyby nie było rozbi- 


Lista N2 


oddane przez zarządy rolne do eksploa- 


cia głosów. 


wodów wyborczych (Nr. 55 i 56), które | 


NARODOWY: 


Z list polskich lista Nr. 1 (Pol. Stron- 
nictwo Ludowe) zdobyła-2 mandaty (Fi- 
jałkowski i Kowalski, nauczyciel), a lista 
Nr. 10 trzy mandaty (Kotas, Szperna i Dr. 
Rząd); stało się to dlatego, że suma gło- 
sów, jakie padły na listy Nr. 1 i 11, które 
zawarły związek list, jest mniejsza (28,703), 
niż suma głosów, jakie padły na połą- 
czone związkiem listy Nr. 8, 10 i 12 
(35,806). 

W ten sposób N. Z. R. przez związek 
list przyczynił się do zwycięstwa listy | 
Nr. 10, nie uzyskawszy mandatu. Natomi. 
byłby uzyskał mandat, gdyby zawarł zwią- 
zek z listą Nr. 1 (P. S. L.) i 11. 

Zaznaczamy, że powyższe obliczenia nie 
są jeszcze ostateczne a tem mniej urzęde- 
|we, są jednak prawie autentyczne i nie- 
znacznym tylko mogą uledz zmianom. 


| 
|- KRONIKA 
| Stycznia, Czwartek 
30; e 
Wschód słońca o g. 7 m. 49, Zachód słońce 
og. 4 m. 39. Wschód księżyca og. 6 m, 33 r. 
Zachód księżyca o g. 3 m. 15 


— Na posiedzeniu rady mini- 
strów w dn. 25 b. m. przyjęto projekty 
dekretów o odpowiedzialności za niedo” | 
starczanie ziemiopłodów, w przedmiocie | 
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Polski w bitwie pod Zebrzydowicami na 
Śląsku. 

— Powodzenie pożyczki pań- 
stwowej. Pisma warszawskie donoszą, 
że po jednodniowej zaledwie depresji po- 
kup na polską pożyczkę państwową wzmógł 
się odrazu w sposób wprost niebywały. 
Niektóre tylko cyfry, wzięte z samej War- 
szawy, a więc stanowiące zaledwie drobny 
fragment ogolnego pokupu pożyczki w 
kraju — są imponujące. 


Z miasta 


— Ze spraw szkolnych. Ostatni 
obchód narodowy jeszcze raz wykazał po- 
trzebę jakiegoś zjednoczenia kiorowników 
szkół średnich. Winien być — zdaniem 
naszem jeden wśród nich jako Senior 
dyrektorów i dyrektorek, któryby zwo* 
ływał grono dyrektorów przed każdą spra- 
wą ogólno-narodową celem naradzenia się 
dla jednolitego udziału szkół i młodzieży 
w uroczystościach narodowych. Tego wy- 
maga i wzgląd pedagogiczny: niech wy- 
chowawcy świecą przykładem karności 
i porządku organizacyjnego wychowankom 
swoim. 


— Odczyty w Piotrkowie. Na 
kursach wieczorowych, zorganizowanych 
przez p. Dr. Miodowską, wygłosi cykl od- 
czytów o Wyspiańskim prof. Bolesław 
Karpiński, wybitny znawca dramatu i tłó- 


tymczasowych przepisów prasowych, o skar- 
bie narodowym, w przedmiocie taksy dla 
komorników sądowych, o patentach na | 
wynalazki, o ochronie wzorów rysunko- | 
wych i modeli i ochronie znaków towa- j 
rowych. Nadto na wniosek min. skarbu | 
postanowiuńo utworzyć przy nim następu- 
jące urzędy: dyrekcję monopolu tytunio- | 
wego, dyrekcję monopolu wódczanego, | 
urząd nadzoru nad prywatnemi tow. ubez- 
pieczeń, dyrekcję loterji państwowej i gra- 
ficzne zakłady państwowe, wreszcie posta- 
nowiono mianować dla zlikwidowania 
agend b. wojskowego generał-gubernator- 
stwa w Lublinie specjatnego komisarza 
| likwidacyjnego. 

— Thugutt jedzie do Paryża. Sta- 
| nisław Thugutt, b. minister w gabinecie 
p. Moraczewskiego, wyjeżdża wraz ż p. 
Franciszkiem Pułaskim do Paryża. Wyjazd 


| cami Biura Kongresowego- 

— Wynik wyborów w Warsza- 
wie. Z listy Nr. 10 (nar. dem.) przeszli : 
Ignacy Paderewski, Roman Dmowski, Gabr. 
Balicka, Ludwik Gdyk, Jan Rudnicki, 
Stanisław Brun, dr. Edward Dubanowicz, 
Aleksander de Rosset, Władysław Jabło” 
nowski i dr. Stefan Rottermund. 

W razie unieważnienia wyboru Dmow- 
skiego, wejdzie na jego miejsce ks. Zyg- 
munt Kaczyński 

Z listy Nr. 2 (P, P. S.) wchodzą: Nor- 
bert Barlicki, Feliks Perl i Rajmund Jawo- 
rowski. 

Z listy Nr.-17—Noe Priłucki i Samuel 
Hirszhorn. W razie unieważnienia wy- 
boru Priłuckiego wejdzie na jego miejsce 
Dawid Naumburg. 

Z listy Nr. 1l—Izaak Griinbaum. 

— Wynik wyborów w Łodzi. 
Według wiadomości, otrzymanych z Łodzi, 
rezultat wyborów przedstawia się tam, 
jak następuje : 

N. Z. R. — 3 mandaty. 

P. P. S. — 2 mandaty. 

Zjednoczenie Narodowe — 2 mandaty. 

Sjoniści, Żydzi, Ortodoksi i Niemcy 
po jednym, 
|  — Rząd w sprawie Śląska. Mi- 
|nisterstwo spraw zagranicznych komuni- 
| kuje: »Natychmiast po otrzymaniu wia- 
domości o najeździe Czechów na Śląsk 
Cieszyński, Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych podjęło energiczną akcję dyploma- 
tycznaą, przesyłając między innymi dłuższe 
depesze do Clemenceau i Wilsona. Naj. 
bliższa przyszłość wyjaśni niewątpliwie, 
czy i jak dalece rządy państw sprzymierzo- 
| nych były poinformowane o akcji Czechów<, 

— Obywatelski czyn. *Arcybiskup 
gnieźnieński, ks. Dalber, wydał odezwę 
do duchowieństwa następującej treści: 

Rozporządzam, aby d. 2-go lutego, w 
święto Matki Boskiej Gromnicznej, zbie- 
|rano w kościołach podczas rannych mszy 
Św. i nabożeństw składki na Lwów. 
Smierć kapitana Cezarego 
Hallera. W walce przeciwko czechom. 
padł w sobotę b. poseł Cezary Haller, ka- 
pitan armji polskiej. Kapitan Haller był 
w ostatnich czasach komisarzem wojsko- 
wym w Oświęcimiu, a zamieszkiwał stale 
|w Wielkich Drogach pod  Oświęcimiem. 
Na wiadomość o zdradzieckim napadzie 
| na Śląsk, kapitan Haller pośpieszył do sze- 
regów i w krótkim czasie znalazł śmierć 
|zaszczytną w obronie zachodnich kresów 


| 


j 


p. Thugutta jest w ścisłym związku z pra- | 


macz klasycznych tragedji greckich. Dyr. 
gimn. Władysław Rutkowski mówić będzie 
na temat: »Piękno i styl w sztuce i archi- 
tekturze<. Termln prelekcji dyr., Rutkow- 
skiego podany będzie później. 

= Stan chorób zakaźnych w Piotrkowie 
Z Magistratu komunikują: Zgodnie z wykazem 
lekarza miejsk., d-ra Szokałskiego ża ubiegły 
czas, od dnia 13 do dnia 20 b, m. 1919 r. zano- 
towano w tutejszym mieście chorób zakaźnych: 
2 wypadków duru wysyfikowego, 
1 „» brzusznego 
błonicy, czerwonki i ospy nie noto- 


płonicy, 
wano. 

— Z Teatru. Dzisiejsza operetka +Dooko- 
ła miłości zainteresowała naszych melomanów i 
ma zapewnione powodzenie tak pod względem 
kasowym, jak i artystycznym, gdyż wszyscy wy- 
konawcy tworzą prawdziwie artystyczną całość. 
W roli Wincentego ujrzymy mowozaangażowane” 
go artystę sceny krakowskiej, Marjana Senowskie- 
go. f 

W Sobotę »Kochany *Augustynekt, urornai- 
cony divertissement baletówym na benelis Józe- 
fowicza, 

W niedzielę popołudniu powtórzenie »Kiliń- 
skiego*; wieczorem »Colombina*, pelna humoru 
operetka, Zakończy Bi-Ba-Bo, 

Bilety na powyższe przedstawienia są już do 
wabycia. 

— Zima rozpoczęła się na dobre w ostatnich 
dniach stycznia. Od kilku dni mamy silny mróz 
który wczoraj rano doszedł do 12 stopni. Sku- 
tkiem mrozu ruch na ulicach znacznie się zmniej- 
syl. 

— Sprawa p. Banaszewskiego 6 lichwę 
odbędzie się dziś przed sądem okręgowym, jako 
wydziałem apelacyjnym. r; 

— Zarząd Tow. Kropli Mleka składa po- 
| dziękowanie p. A. Pańskiemu za bezinteresowne 
| ofiarowanie druków na 1zecż Tow. 

-- Dla lwowskich dzieci. Tow. Kropla Mle- 
ka zaofiarowało 10 puszek mleka kondensowane- 
go dla niemowląt m. Lwowa. 


OFIARY. 

W Administracji <Dziennika< złożono: Na 
Skarb Narodowy: M. Nencka łańcuch złoty wagi 
45 gram, 

Na Wojsko Polskie: Otrzymane wyńagro- 
| gzenie za pracę w Kom. Wybor. 100 ker. składa 
Zotja Krysiakowa i na pomoc Lwowa 80 kor., otrzy- 
| mane wynagrodzenie w sumie 120 kor. za udeiał 
w Kom. Wybor. składa na odzież dla Wojska Pol- 
skiego Antoni Bombczyński. 

Na ciepłą odzież dla Wojska Marja 
60 rub. i Kazimierz Nencki 100 mub. 

Na biednych Lwowa Marja Fułek 10 koron. 

Na obrońców Lwowa Dr. Podziemski 60 kor. 
i na zbiegów z Wilna 50: kot. 

Na odsiecz Lwowa z rąk Sędziego Włodzi- 
mierea Kańskiego, otrzymane w pogodzonych 
sprawach z prywatnego oskarżenia na kadencji 
sądowej w Dąbrowie, a mianowicie: 30 koron 
od Franciszka Mnicha, 40 koron od obrońców 
Heftmana i Morgulca oraz 50 koron i od Ruchli 
Goldblum. Ponadto złożone s powodu umorze- 
nia sprawy przez Goldmana z Granicy 2000 kor. 
przesłane zostały do Krakowa na powiększenie 
funduszu na odsiecz Lwowa. 

Na Skarb Narodowy Zofja Szałekowa srebrem 
monet japońskich i jedna meksykańskiej repu- 
bliki, kolczyki złote półksiężyce i obrączkę złotą. 


Z Polski 


— W Kielcach nie będzie ciastek. 
Urząd aprowizacyjny w Kielcach zawiado- 
mił właścicieli cukierni i, kawiarni, że 
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TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


W czwartek dnia 30 stycznia | 
pierwszy raz ` | 


Dookoła Miłości © 


operetka w 3jaktach O. Straussa | 
Tańce—Ewolucje 


z dn. 1 lutego r. b. na zasadzie rozporzą” 
dzenia ministerjum  aprowizacji, wzbro- 
miony zostaje wyrób i sprzedaż ciastek 


i pączków. 
— Ceny chleba w Pradze. Z Pragi dono- 


szą: Urząd żywnościowy w Pradze podwyższył. 
dotychczasową rację dzienną chłeba z 1260 gram 
na 1680 pram. Cena maksymalna chleba w drob- 
nej sprzedaży oznaczoną została na bochenku 1 
kor. 56 hal. czyli ża kilogram 92 hal. Równo- 
aześnie zarządzono obowiązek podawania gościom 
w restauracjach na żądanie chleba bez kart. U- 
riąd żywnośćiowz zapowiada na najbliższą pizy- 
szłość zupełnie zniesienie kart chlebowych. Jest- 
to bezpośredni skutek aprowizacji, jaką nadesła- 
ła do Czech koalicja, Maluczko a i u nas nasta- 
ną piezadługo podobne stosunki, ku zgryzocie 
naszych nieocenionych paskarzy. 

— Poczta w Galicji. Komunikacja poczto- 
wa ze wschodnią Galicja i Bukowiną jest zupeł- 
mie przerwana. Poczty listów nie przyjmują. Do 
Poznańskiego także listów nie przyjmują. 

Wieści ze Stanisławowa. >Gaż. Poranna< 
dowiaduje się od osoby, która świeżo przybyła 
ve Stanisławowa: Z żołnierzy polskich, którzy do- 
stali się do niewoli pod Lwowem, umarło w szpi- 
talach stanisławow skich sporo z powodu breku 
skutecznej pomocy lekarskiej, oraz z powodu 328- 
lonefo niedostatku. opatrunków chirurgicznych i 
medykamentów wogóle. 

A już wprost zbrodnią o pomstę do niębios 
wołającą jest takt śmierci z simua i głodu sześciu 
tysięcy żołmierzy rosyjskich (1) w drodze powrot- 
nej s Austji do domów, którzy na dworcu sta: 
nisławowskim padali jak muchy, a nikt nie zatro- 
saczył się o ocalenie tych niesżczęśliwców od 

„śmięrej! Co więcej, trupy ich leżą po dziś dzień 
na cmentarzu niepogrzebane z powodu silnie za- 
maraniętej ziemi, w której grobu dla nich wspól- 
nego niema komu' wykopać, a władze ukraińskie 
bynajmniej o tej sprawie nie pomyślały. 

— „Nasiona roślin lekarskich*. Minister- 
stwo Zdrowiu Publicznego rozdzieli bezpłatnie 
pomiędzy prywatnych hodowców pewną ilość na- 
sion i sadzonek roślin lekarskich, wyprodukowa- 
nych w państwowych plantacjach roślin lekarskich 
wdzieli też hodoweom wskazówek hodowli. 

Zgłoszenia pisemne hodowców przyjmuje do 
16 lutego Wydział hodowli roślin lekarskich Mi. 
nisterstwa Zdrowia Publicznego, (Sekcja Farma- 
ceutyczna), Warszawa, Al. Belwederska 21 (gmach 
kadetów). Zgłoszenia późniejsze nie będą uwzglę- 
dniane. 

W zgłoszeniach podać należy obok imienia, 
nazwiska, zawodu i dokładnego adresu hodowcy, 
również jaką powierzchnię zamierza przeznaczyć 
na hodowlę roślin lekarskich, jaki jest rodzaj gle- 
by z nadmienieniem kiedy i jak była nawożona. 

— Kursy sadownictwa i owocarstwa. To- 
warzystwo Ogrodnicze Warszawskie podaje do 
wiadomości, że Koło Owocarzy T. O. W. urządza 
w dn. 6, 7 i lutego r. b. trzydniowe kursy saco- 
wnictwa i owocarstwa przeznaczo ne dla osób zaj- 
mujących się praktycznie tą gałęzią pracy. 

Wyklady trwać będą pe 6 godzin dzie nnie i 
obejmą najnowsze wyniki praktyki w zakrasie sa- 
downictwa. Wykładać będą pp. W. Brykner, S 
Celichowski, K. Czarnowski, S. Golasiński, W. 
Gorjaczkowski, M. Jankowski, A, Materski i St. 
Skawiński. . 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat T-wa Ogrodni- 
czego Warszawskiego (Bagatela 3), osoby z pro- 
wincji proszone są o zawiadomienie Sekretacjatu 
e zamiarze uczestniczenia w kursach. 

— Ustąpienie komisarza. Dotychczasowy 
komisarz rządowy na powiat będziński dr. R, Ku- 
micki na skutek wniesionej prośby © dymisję, 
opuścił zajmowane stanowisko. 

— Lenin o burżuazji. Na posiedzeniu cen- 
tralnej rady gospodarczej Lenin przedstawiając 
położenie przemysłu w Rosji, stwierdził, że zor- 
ganizowanie życia: gospodarczego tylko przez siły 
partyjne jest niemożliwe, trzeba pociągnąć do 
współpracy wszystkie siły żywotne kraju. a więc 
i burśnazję. 7 

— Pożyczka państwowa w Krakowie. Do- 
tychczds podpisano na polską pożyczkę państwo- 
wą w Krakowie 35 miljonów koron. Arcyksiąże 
Karol Stefan z Żywca subskrybował na pożyczkę 
polską jeden miljon koron. 

— Zamknięcie granicy. Z Sosnowca dono- 
szą: Onegdaj posterunki wojskowe niemieckie na 
moście szopienickim i w innych punktach gra- 
nicznych otrzymały rozkaz nieprzepuszczania przez 
granicę polaków. Wobec tych zarządzeń władze 


„DZIENNIK 


W sobotę dnia i lutego 
Benetis JOZEFA JÓZEFOWICZA 
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Kochany Augustynek 


operetka w 3 aktach 
Tańce—Ewolucje 


NARODOWY* 


Str. 3 


W niedzielę dnia 2 lutego dwa przedstawienia 


| o godz. 3 i pół po peł. ceny zniżone 

I Kiliński | 
Įsztuka historyczna w 5 obrazach M. Ba- | 
| łuckiego | 


| | 


o godz. 7 i pół wiecz. ceny zwykłe 


COLOMBINA 


operetka w 2 aktach W. Rapackiego (syna) 
| zakończy 
Bi—Ba—Bo 
humor—satyra—śpiew—taniec 


mocy którego niemcom nie wolno przekraczać 
kordonu granicznego od strony polskiej. 


ków z Koziegłów usiłowało w tych dniach wywieść 
do Niemiec mięso w dwuch trumnach. Przemy- 
tników ujęła żandarmerja, konfiskując mięso i po- 
zostawiając jedynie trumny. 

Pomysłowi przemytnicy pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności. 

— Warszawie grozi strejk nauczycieli. Na 
zgromadzeniu nauczycieli szkół wiejskich, które 
się odbyło w dniu 21 bm. uchwalono szereg żą: 
dań, a między innemi zapadła też uchwała, że o 
le do 23 bm. nie zostaną wypłacone pensje wraz 
z różnicą za grudzień, nauczyciele nie staną do 
pracy. 

— Umundurowanie weteranów. Naczelne 
dowództwo wojsk polskich ogłasza dekret, na mo- 
cy którego wszystkim żyjącym dotąd weteranom 
wojsk polskich z 63 roku będzie przyznane pra- 
wo do noszenia w dnie uroczyste munduru.wojsk 
polskich. 

— Nowy ogonek w Warszawie. W tych 
dniach do kolekcji ogonków warszawskich przy- 
był »ogonek« — kurjerkówy, dzięki strejkowi 
rożnosicieli pism codziennych. 


dziwą sensację, świadcząc jodnocześnie w sposób 
dobitny, jak silnie odczuwają warszawianie potrze- 
bę najnowszych informacji. 

— Wezwanie. Należytości za dostarczone 
oddziałom P. O. W. produkty żywnościowe i wy: 
konywane świadczenia, zarówno przez osoby pry- 
watne, jak i samorządne instytucje w okresie od 
10 listopada 1918 r. do chwili przekazania oddzia» 
łów P. O. W, Wojsku Polskiemu — winny być 
zgłoszone w formie szczegółowych wykazów do 
Oddziału I Sztabu Generalnego W. P. (Ref, P. O. 
'W.), Warszawa, Plac Saski 6, do dnia 8 lutego 
1919 r. Po tym terminie żadnych rachunków u- 
wzgłędniać się nie będzie. 

Inne pisma proszone są o przedruk niniejsze- 
go. 

— Niezwykła ofiarność ludu polskiego na 
Śląsku Ciesz. >Głos ludu Śląskiego< Nr. 42 z d. 
26 bm. donosi, że na polską pożyczkę państwo- 
wą subskrybował Związek spółek rolniczych 
500.000 koron, Kasy Reiffeisena w Bielowicku 
25.000 kor., w Bronnej 20,000 kor, w Czechowi- 
cach, Grójcu, Kocobędzu, Koniakowie i Lesznej 
dolnej po 17.000 kor, w Trzyciężu 5.000 koron, 
w Żukowie dolnym 4.000 kor. Kiedyż tak u nas 
będzie choćby w przybliżeniu? 

Nadmienić wypada, że nazwy powyższe to 
nie nazwy gmin, lecz wiosek liczących po kilka” 
dziesiąt domów! 

— Aresztowanie centralnego komitetu bol: 
szewickiego w Warszawie. Podcza ostatnich 
aresztowań w Warszawie, osadzono także w wię- 
zieniu cały centralny Fomitet bolszewicki. Wśród 
boleszewików powstała z tego powodu ogromna 
konsternacja. Część agitatorów, bolszewickich, 
nie czując się bezpiecznie w Warszawie, usżyka 
na prowincję, dość duża także liczba stara się 
przedostać z powrotem do Rosji, 

Od jednego z wybitnych pepesowców dowie- 
dziano się, że bolszewicy, wobec zdecydowa- 
nej postawy óbecnego rządu, zwątpili w swoją 
działalność i ramierzają na czas dłuższy przyci- 
|ehnąć. W każdym razie aresztowania ostatnie 
| tak duże porobiły szczerby w ich szeregach, że 
| mie marzą o kontynuowaniu nawet pocichu swojej 
roboty w Warszawie. Wszystkie natomiast swo- 
je nadzieje, przenieśli na prowincję, gdzie chcą 
stworzyć silne Ośrodki bolszewizmu. 

— Rusini we Lwowie. Lwowski korespon- 
|-dent >Czasu< omawiając represje ruskie, stosowa- 
ne do Polaków, pisze: 

>Nie zdarzył się d.tąd ani jeden fakt jakiej- 
kolwiek represji wobec ludności ruskiej we Lwo- 
wie, ani jeden Rusin nie doznał nawet słownej 
zniewagi. Przywódcy ruscy spacerują swobodnie 
po Lw.wie, spotykają się z polskimi znajomymi 
pozdrawiają się nawzajem, wypytują o żony i dzie- 
ci, słowem nic a nic się nie zmieniło. Doroczna 
ruska ureczystość Jordanewa odbyła się w Rynkn 
w zupełnym spokoju. Ludność polska z całem 
powinnem dla ruskiego wyznania poszanowaniem 
przypatrywała się ceremonji. Trudno o bardziej 
przekonywujący dowód dla naszej wyższej kultu- 
ry i tolerancji<. 


| 


Í 


— Mięso w trumnach.. Kilku przemytni- | 


Jako najmniej spodziewany, wobudził on praw- | 


| nasza najdroższa, najukochańsza 


uczemica pensji p. Domańskiej, prze: 


czem denoszą w nieutulonym smutku 


| 
* 
* 


Wstań, Polski Żołnierzu! Słyszysz? na Cię 
j dooie | 


. 


Oddźwiękiem oręża zbudzony kraj Twój— | 
Wtoruje spiżowa surmu Archanioła | 
A na bój! 


| Barwa chkorągiewek wabi ludzkie oczy, 

Amarant drga w wietrze, na słońcu lśni stal, 

Ułanów huf zbrojny mknie, co koń wyskoczy 
ken, w dal! 


Jakongi Fagiełów i Piastów straż przednia 


Ku wyżynom Karpat, równiom Dzikich Pól, | 


Gdzie gromił nasz Stefan i sławny z pod 
[Wiednia 
Yan król 
A Ojczyena blada w złotym dyjademie 
Pogląda odziana w uroczysty strój, 
Gdy pędzi lud polski, mknie sarmackie plemię 
[na bój! 


Leg. P. Stanisław Jan Gorski 
pchorąży 26 pp. 


Kurs dla organizatorów 
teatrów wiejskich 


W dniu 4, 5, i 6 stycznia odbył się 
urządzany przez Centralny Związek Kółek 
Rolniczych kurs dla organizatorów teat- 
rów wiejskich. Wysłuchało kursu sto kil- 
kanaście osób obojga płci, przybyłych ze 
wszystkich stron Królestwa, głównie z po- 
śród młodzieży wiejskiej i nauczycieli lu- 
dowych. Teoretyczne i praktyczne wykła- 
dy spotkały się z nadzwyczajnym uzna- 
niem słuchaczy, którzy po skończeniu wy- 
razili gorące podziękowanie organizatorom 
i prelegentem za pracę nad podniesieniem 
sceny wiejskiej, a przez to oświaty i kul- 
tury narodowej. 

Najgodniejszym uwagi jest to, że słu- 
chacze postanowili przystąpić  niezwłocz- 
nie do organizowania samopomocy w za- 
kresie teatru amatorskiego przez tworze- 
nie Związku Kół Wiejskich Teatralnych na 
podobieństwo Galicji. 7 

Opracowanie ustaw Kół poszczegól- 
nych i „Przyszłego Związku powierzono 
Sekcji Teatralnej przy. Centralnym Związ- 
ku Kółek Rolniczych. 

y Jesteśmy zatem w przededniu jeszcze 
jednej organizacji kulturalnej na wsi. Licz- 
nie zebrana {młodzież ludowa na kursie 
jest rękojmia, 
da pożądane rezultaty. 


Kursy przygotowawcze 
otwarte 
Przygotowuje się uczniów do eg- 

zaminu ze wszystkich klas., 


Zgłoszenia i intormacje: ul. Krakowska 


1. 13. codziennie od 3—6 popołudniu. 


Szanewny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę Sz. p. Redaktora o | 
umieszczenie na łamach swego organu ce | 
następuje: | 
Wobec tego, że. wymiana zdań, jaka | 


rano Msze św żałobna w kościele w Srocku tegoż dnia o godz. 11 


że praca przyjmie się.i wy- | 


Listy do Redakcji | 


Dnia 29 b. m. o godz. 10 rano zgasła po długich i ciężkich cierpieniach 


Marynka Zarembianka 


żywszy lat 16-ię. Wyprowadzenie zwłok 
2 maj. Dziwle na cmentarz parafjalny w Srocku nastąpi w piątek o godz. 9 


rano, O 


matka, siostry, bracia i dziadek. 


raz na łamach »Dziennika Nar.< — zapro- 
wadziła p. Hamczyka tak daleko, iż pu- 
blicznie postawił mi zarzut, jakobym za 
niemieckie i bolszewickie pieniądze praco- 
wał w organizacji Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i gubił sprawę chłopską i ca- 
łej Ojczyzny —oświ adczam—nie wdając się 
w dałszą polemikę, że sprawę tę skierowa- 
łem na drogę sądową. Z poważaniem 


HA. Fijałkowski 


W sprawie cerkwi 


| Sprawa ce,kwi, w której już tyle gło- 
sów padło, interesuje w dalszym ciągu sze- 
rokie koła publiczności. Stanowisko spo- 
|ieczeństwa miejscowego zostało w głosach 
przez nas zamieszczonych należycie oświe- 
tlone. W myśl zasady: audiatur et altera 
pars, dawaliśmy głos także stronie dru- 
giej, tj. przedstawicielom n'elicznej u nas 
ludności prawosławnej, pp» Karpowięzowi 
i Fiediajowi, nie dodając do'nich żadnych 
komentarzy. Zamieszczone wczoraj pisme 
p. Fiediaja zmusza nas jednak do kilku u- 
wag. Przedewszystkiem zaś pragniemy pod- 
kreślić, iż fakt, że drukujemy tego rodza- 
ju pisma, bynajmniej nie uprawnia obcych 
do zarzucania nam nietolerancji i nacjo- 
nalizmu, jak sobie na to pozwala p. Fie- 
diaj. 

Przejdźmy jednak do meritum pisma 
p. Fiediaja. Czytając analogję, jaką autor 
wytacza między obecną sprawą cerkwi a 
kościołami we Francji na skutek ustawy 
o rozdziale kościoła od państwa, przypo- 
mina się przysłowie: gdzie Rzym, gdzie 
Krym. Sprawa kościołów we Francji była 
sprawą wyznania panującego, tymczasem 
sprawa cerkwi jest wybitnie polityczną i 
narodową. Nikt tu nie kwestjonuje praw 
wyznaniowych prawosławnych, nikt im nie 
zabrania modlić się; tu nie chodzi o to, 
czy mają być cerkwie wogóle, lecz o to, 
czy dotychczasowe dominujące nad mia- 
stami cerkwie, tkwiące w sercach miast, 
mają dalej pozostać jako symbole obcego 
znienawidzonego państwa, jako symbole u- 
cisku i gwałtu nad naszym narodem. Tej 
prawdy, którą odczuwa całe społeczeństwo 
polskie, nie przesłonią mętne analogje p. 
Fiediaja o ustawie trancuskiej ani jego 
śmiałe wycieczki pod adresem polskiego 
społeczeństwa. 

Więcej zaś niż śmiałością są mentor- 
skie uwagi p. Fiediaja na temat nacjona- 
lizmu polskiego. Bo czy nie brzmią cyni- 
czpie jego słowa, że »nacjonalizm narodu 
wolnego, który gniecie inne narodowości, 
jest nie do przebaczenia? A co czynił p. 
Fiediaj i jemu podebni patrjoci rosyjcy, 
|gdy nacjonalizm rosyjski gniótł i katował 
| połaków oraz setkę innych narodów 
Wszechrosjił Panowie Fiediaje wówczas 
| zbierali spokojnie korzyści z majoratów i 
|nadawali rosyjskie nazwy polskim miej- 
|scowościom. P. Fiediaj lepiejby uczynił, 


|aby swe światłe «wagi o nacjonaliźmie 


skierował pod adresem swojej ojczyzny, 
która nawet pod rządami belszewików 
zdradza wilcze apetyty. 

Przekręcaniem faktów historycznych 
jest ze strony p. Fiediaja porównywanie 


| nadań majoratowych z nadaniami królów 


polskich na Ukrainie. P. Fiediaj wie, a przy- 
najmniej wiedzieć powinien, że nadania 
królów polskich były aktami zupełnie le- 
galnymi, odpowiadającymi ówczesnym po- 


wojskowe w Sosnowcu wydały rozporządzenie, na 


Pamiętajmy o Lwowie 


zaszła między miną a p. Hamczykietn z jęciom prawno-państwowym, panującym 
Napoleono wą, a która znalazła swój wy- | nietylko w Polsce, lecz i w innych krajach 


Str. 4 


zachodnich. Według tych pojęć ziemia da- 
nego państwa należała do księcia lub króla, 
który mógł legalnie obdarowywać nią swo- 
ich poddanych za oddane jemu lub pań- 
stwu usługi. Tak też czynili do w. XVII 
królowie polscy, którzy nadawali właściwie 
ziemie niczyje w dzisiejszym pojęciu, prze- 
ważnie pustkowia lub lasy na kresach, a 
szlachta zamieniała je na kulturę rolną, 
tworzyła siedziby ludzkie, niosła na wschód 
kulturę i cywilizację.zachodnią. 
"Pomijamy ewolucję, jaka się dokonała 
w prawie własności ziemi od wieków śred- 
mich do w. XIX. Majoraty, nadawane czy- 
mownikom carskim w Polsce, były bezpraw- 
mym rabunkiem, dokonanym „przez. rząd 
najezdniczy ma”prawych właścicielach, za 
to, że powodowani patrjotyzmem stawali 
do walki z zaborcą i gwałcicielem. Majo- 
raty, to majątki powstańców, skonfiskowa- 
me czyli zrabowane im przez nacjonalizm 
rosyjski, a nadane posiepakom carskim za 
ta, że w potokach krwi tłumili wolę na- 
rodu „polskiego do wolności i jego protest 
przeciw nacjonalizmowi rosyjskiemu. 

Jeżeli tedy p. Fiediaj nie uważa za sto- 
sowne rumienić się jako donatarjusz, to 
jest rzeczą jego sumienia i etyki. Gorzej 
natomiast jest, jeżeli umie prawić morały | 
o nacjonałizmie i bronić swych uprawnień, 
otrzymanych z łaski nacjonalizmu swej 
ojczyzny, której znęcanie się nad nami po 
wieki świadczyć będzie, do jakich zbrodni | 
zdolny jest nacjonalizm rosyjski. 

Zresztą, jeżeli wolno było rządowi ro- 
syjsk. grabić majątki polskie i nadawać je | 
różnym sługom, to bardziej wolno rządowi | 
polskiemu odbierać te majątki ich bezpraw- | 
nymi ź polskiego pumietu widzenia posiada- 
czom. Z tem musi się p. Fiediaj pogodzić, 
a powinien przyznać, że to jest słuszne. 

O innych sprawach poruszonych w pi- | 
śmie przez p. Fiediaja, jak np. urzędników | 
polskich w Rosji, pisać nie będziemy, gdyż | 
s4 one zbyt dobrze znane, aby optymizm | 
attora mógł nas w błąd wprowadzić. 


Digori Pam wini 


Panie Nowierski! 

Napaść Pańska w »Dzienniku Narodo- | 
wym« jest ciężką krzywdą, wyrządzoną mi | 
przez człowieka zupełnie mi nieznanego, | 
jest obelgą, za którą Pan odpowiesz przed 
Sądem honorowym Kolegów Lekarzy lub | 
przed Trybunałem karnym. 

Tam Pan zaspokoisz w zupełności cie- 
kawość swoją co do mojej osoby. Nie plot- | 
ki, zbierane w czasie wyjazdu do chorych, 
ale źródła nieco poważniejsze i pewniejsze 
powiedzą Panu o mnie >wiele ciekawych 
rzeczy<. Tymczasem oświadczam Panu, że 
jestem polakiem-katolikiem z urodzenia i 
przekonań; polakiem z krwi i kości, uro- 
dzonym tu, w tych ziemiach z ojca-litwina 
i matki-polki. Kto zaś z nas jest lepszym 
polakiem, to niech osądzą inni: Czy Pan, 
co, wyczytawszy wiadomość o nieudanym 
zamachu na moje życie, wykonanym przez 
Pańskich współideowców >socjalistów«, za- 
miast słów oburzenia i ubolewania, wystą- 
piłeś z brutalną i oburzającą napaścią pu- 
bliczną; czy ja, co uczciwie służąc Ojczy- 
źnie ukochanej, nie szczędziłem już krwi 
dla Niej (bo w nawiasie tu powiem, że 
jestem kapitanem wojsk polskich i służąc 
w armji generała Muśnickiego, dwukrotnie 
ciężkie otrzymałem rany), a teraz przed 
kilkunastu dniami kula zabójcy »socjalisty < 
omal mnie życia nie pozbawiła za moje 
przekonania narodowe i za przeciwdziałanie 
niegodziwej agitacji sekciarskiej. 

Niech dalej osądzą wszyscy bezstron- 
mie: kto z nas jest lepszym polakiem, pa- 
nie Nowierski: Czy Pan, co tworzysz sze- 


| 
I 
| 


«| organizowałem młodzież polską w drużyny 


Radzisz mi pan, panie Nowierski, żeby | 
się w spory polityczne nie wdawać i 
>palców między drzwi -nie wtykać<. A| 
więc pogróżka!... Nie ulęknę się jej, pano- | 
wie »socjaliście itrad waszych nie usłu- | 
cham, pomimo dwukrotńego zamachu: raz | 
na moje życie, które mi Bóg cudownie 
zachować raczył, —a teraz na moją cześć 
i dobre. imię, które mi również Pan Bóg, | 
z pomocą uczciwych i -bezstrennych ludzi 
ocali. 

Chcecie, abym, sterroryzowany, zostawił 
was w spokoju i obojętnie odnosił się do 
waszej destrukcyjnej roboty, ale nie osiąg= 
niecie tego nigdy: Życie moje należy do 
Ojczyzny mojej i chętnie je ¿dla niej od- 
dam; aż do końca życia— ile mi sił star- 
czy — zwalczać będę wasze bolszewickie 
hasła i czyny, prowadzące skołataną Ma- 
cierz w odmęt anarchji i nieszczęść. 

Wzamian za radę »nie wtykania palców 
między drzwi«, ja daję panu, panie No* 
wierski, radę nie wtykania swojego nosa 
m cudze sprawy, „abyś. nie otrzymał «m. 
szczutka |... 


Jeśliś Pan jeszcze ciekaw, kto mnie za- 
mianował komendantem harcerzy w Roz- 
przy, — to zanotuj Pan sobie w pamięci 
Nr. 351 z datą 3 b. m. i. r. i zapytaj 
w Okręgowym  inspektoracie Harcerstwa 
Polskiego w Piotrkowie. 

Może jeszcze i ta wiadomość przyda | 
się Panu; że od roku 1910 niestrudzenie | 


harcerskie na dalekiej obczyźnie w Rosji 
i $yberji, gdzie przez lat kilkanaście prze- 
bywać musiałem. Teraz nie zdziwią Pana | 
rusycyzmy w mowie mojej. 
Haectenes, haec... *towarzyszu« 
wierski. 
Walenty Bokdanowiez, lekarz z Rozprzy. | 
Rozprza, 28 stycznia 1919 roku. 
* 


No- 


* 

W sprawie powyższej otrzymujemy na- 
stęptjące pismo: 

Szanowny Panie Redaktorze! | 

Drużyny Harcesrkie w Rozprzy, na ze- | 
braniu nadzwyczajnem w dniu 26 stycznia 
br. postanowiły prosić Sz. Pana o umie- 
szczenie w >Dzienniku „Narodowym< na- 
stępującego oświadczenia: 

— Drużyny Harcerskie w Rozprzy wy 
rażają niniejszym oburzenie swoje. z po- 
wodu zamachu na życie Ukochanego Swe- 
go Druha Komendanta, d-ra Walentego 
Bohdanowicza, dokonanego przez »socja- 
listówe, w dniu 15 stycznia br.—tudzież 
z powodu listu otwartego, napisanego przez 
p. Ludomira Nowierskiego, lekarza=>socja- 
listys z Piotrkowa w Dzienniku Naro- 
dowym. 

Przeciwko podejrzeniom tam wyrażo- 
nym, jako niesłusznym i obelżywym, za- 
kładamy energiczny protest. 

Zarząd Drużyn p. Komendant Gazdułski. 
Przyboczny Z. Kemsmerówna. 

+ 


* 


| 


* * 

Ponieważ zatarg powyższy, godny ubo- | 
lewania, ma charakter ściśle osobisty, prze- 
te zamykamy dalszą polemikę w tej spra- 


wie. Red. 

URZAD T-wa LUTNI poszuku- 
je w pobliżu fary odpowiedniej sali. 

Z intormacjami zwracać się ustnie lub piś- 

miennie do p. CZESŁAWA WOJCIE- | 

CHOWSKIEGO ul. Przedborska I. 16. __ 


orepetycji języków francuskiego i nie- 
mieckiego udziela rutynowana nau- 
| czycielka. Rokszycka Nr. 20 m. 8 parter | 
z bramy na lewo 141 

est do wynajęcia duży pokój z przed 
J pokojem, z osobnem wejściem, umeblo= | 
wany lub nie. Może być z utrzymaniem. 
Kaliska 38 m. 4 I piętro. 


regi »socjalistów<, strzelających następnie 
zza płotu de pracowników narodowych; 
czy ja, cotworzę szeregi harcerzy z ha- 
słem: Bóg, Ojczyzna i cnota<?.. Czy Pan, 
co umiesz być: i wrogiem >burżuazji«, 
jako przywódca socjalistów, i jednocześnie 
burżujem, posiadającym zyskowne nieru- 
chomości,—a od biednych pacjentów bio- 
rącym 60-rublowe honorarja; czy ja, któ- 
rego cały majątek mieści się w trzech wa- 
lizkach, a wezwany do chorego—po wizy- 
cie pańskiej — muszę dawać na lekarstwa, 
bo biedak wszystek swój grosz oddał pa- 
nu, panie Nowierski. 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
i Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Administracja otwarta od godziny 9 


a poszczególnego numeru 40 hal. = 25 ienigów. 


zukuję posady majstra strycharskie- | 

go. Dokładna znajomość w zakresie | 
ceglarstwa z wypalamiem, ureądzarh fabry- | 
[ki z piecami Hoffmanowskiemi, polowe- 
|mi. Łaskawe oferty do Dziennika pod 
| +Dokładna> 143 


DZIENNIK NARODOWY: 


Choroby 
i ed 4—7. 


Dr. 1. FAJM/ 


Ne 24 


skórne i weneryczne. Przyjmuje o0d—10 
Panie, od 3—4. Rokszycka 2, dom p. .Po 
powskiej róg. pl. Kościuszki. 


W sklępach Komisji Aprowizacyjnej 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) i »Hurtow- 
ni» (Aleja 3 Maja 10)., 


Bez kartek i kuponów: 


1. Włoszczyzna suszona. 

2. Kawa wyborowa (mieszanka praw dziwej z cy- 
korją figową). 

73, Płótno na ręczniki ewentu lnie na bieliznę, 

4. Skarpetki. 

5 Pończochy damskie i dziecinne. 

6. Krochmal, 

7, Marmelada po 4 kor. funt; 

8. Nici i guziki. 

9. Sznurowadła do obuwia 


Ogłoszenie 


Komornik przy Sądzie Okręgowym. w 
Radomiu,, Władysław Ludwikowski, zamie- 


|szkały przy ul. Zgodnej Nr. 9 w Radomiu 


niniejszym ogłasza, że w dniu 5 kwietnia 


dzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgo- 
wego w Radomiu, sprzedawaną będzie z 
licytacji publicznej „część majątku ziem- 
skiego Sienno, 
Bżeckiego, przestrzeni 
sążni kwadratowych ziemi ornej z żywym 
inwentarzem składającym się z krowy i 
konia, należącego do Sabiny Sliwińskiej, 
na pokrycie długu, w sumie 3000 rubli 
z proc. i kosztami, należnego nieletnim 


| Filipowi-Zygmuntowi, Anzelmowi-Stefano- 


wi, Wincentynie-Helenie i Janowi Smoleń- 
skim z wyroku” Sądu Okręgowego w Ra- 
domiu z dnia 10 sierpnia 1913 roku za 
Nr, 15949. 

Gleba urodzajna zdatna 
wszelkiego rodzaju zboża. 

Na tej części majątku znajduje się 
część domu drewnianego niewykończone- 
go, o jednej stancji pod słomą długości 
9 szerokości 15 i wysokości 6 łokci, hieu- 
bezpieczonego od ognia. 

Powyżej opisana część majątku Sienno 
ma ogólną książkę hypoteczną z innemi 
częściami tego majątku, w zastawie lub 
wspólnem z obcemi osobami posiadaniu 
nie jest. Długi hypoteczne obciążające ten 
majątek wynoszą sumę [3125 rubli. Licy- 
tacja rozpocznie się od sumy 6000 rubli 
wzwyż i od licytanta wymaganą jest kau- 
cja w kwocie 600 rubli. 

Opis i wszelkie dokumenty dotyczące 
sprzedawanego majątku mogą być prze- 
glądane w kancelarji Sądu Okręgowego 
w Radomiu w godzinach urzędowych. 

Komornik Sądowy Ludwikowski. 


Zawiadomienie 


2-gi ZWIĄZEK kupców m. Piotrko- 


do posiewu 


grisaczong została przypadkowo éćwiart- 
ka 5-ej klasy loterji Rady Głównej O3 
piekuńczej Nr. 3078-a. 


OBIADY DOMOWE 


od 4*ker. ul. Bykowska Nr. 61 lewa ofi 
l cyna I piętro 17. 


do 1 rana i od 4 do 7 popoładnin. 


I| 
| 
| 


wa i powiatu zestał otworzony. Biuro mie- 
Jści się tymczasowo w lokalu Żyd. T-wa 
Pożycz. Oszczęd. w Piotrkowie Plac Czar- 
|neckiego. Zapisy na członków przyjmują 
|się codziennie (wyłączając piątki i soboty) 
|od godz. 4—6 po południu. 

Prezes związku B. Krakowski. 


ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


następujących towarów: 


10, Skórzane obuwie z drew nanemi podeszwami. 


o 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


lekarza weterynarji Stanisława Majewskiego 
w PLUCICACH gminy GORZKOWICE 


otwarta od 7 do 10 rano oprócz świąt 
KONIE na chroniczne i ciężkie choroby przyjmuje się: 


na stałą kurację 


Bakterjologiczne badanie i trychinoskopja. Wyjazd do chorych na wieś od 10 rane. 


QOCOOCOOOCOOCO 


1919 r. o godzinie 10 rano. w sali posie- | 


gminy Sienno, powiatu | 
19 dziesięcin 1795 | 


m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
828 


11. 
12. 


Materjały 
Pantofle płócienne damskie. 


. Kawa odżywcza. 

. Pasta do obuwia. 

„ Soda jadalna. 

. Kawa surowa. 

, Zapałki po 1 pud. na Nr, 1. 

. 1 f, słoniny na kupon Nr. 6 po cenie 11 kør, 
20. Skóry 


W sklepach dzielnicowych 
. Kawa odżywcza. 


„ Mydło do szorowania po cenie 1 k, 60 h, zą 
| 1 kawałek, wagi około pół funta. 
W. składzie 1. Marciocha 


22. Driegieć po kor. 2:60 funt i/80 kor. 


1a pud 


33 


| Komitet Nadzorczy Piotrkowskiego 
| Towarz. Kredytowego Miejskiego 


na zasadzie $ 72 72! i 73 przepisów 
z r. 1905 ogłasza: 

1) że terminy zebrań dla wyborów peł- 
nomocników Towarzystwa zostały wyzna- 
czone: w Sosnowcu i Zgierzu na 17, Bę- 
dzinie, Brzezinach i Bałutach-Nowych na 
18, Zawierciu, Radogoszczu i Tomaszowie 
na 19, Pabjanicach i Ostatnitn-Groszu na 
20, Noworadomsku na 21 i w Piotrkowie 
na 27 marca 1919 r. o godz. 4 po potud- 
niu — w miastach — w kancćlarjach miej- 
scowych magistratów, w osadach — w miej- 
scowych urzędach gminnych, zaś w Piotr- 
kowie — w sali Towarzystwa przy ulicy 
Kaliskiej Nr. 1; 

2) że zebranie pełnomocników Towa- 
rzystwa wyznaczone żostało na dzień 10 
kwietnia 1919 r. o godz. 4 po południu-w 
sali Towarzystwa w Piotrkowie. 2 

Zebraniu temu przedstawiony bę: 
| następujący program: v 

1. rozpoznanie i zatwierdzenie: sprawoz- 
dań za czas od 30 lipca 1913 r. 

2. Zatwierdzenie budżetu. 

3. Zatwierdzenie programu działalności. 

4. Rozpoznanie i zatwierdzenie nowej 
instrukcji szacurtkowej. ' 

5. Rozpoznanie projektu ulg w spłaca- 
miu zaległości. 

6: wnioski władz Towarzystwa i stowa- 
rzyszonych. 

7. Wybory 9 członków Komitetu, 3 dy- 
rektorów i zastępców ich. 

Uwaga: Zgromadzenie wyborcze, rów- 
nież jak i zebranie pełnomocników uznaje 
się za doszłe dó skutku bez względu na 
ilość przybyłych na nie osób. 21 


De sprzedania domek rąurowany o 2-ch 
pokojach, kuchni i stajni! oraz szopa 
drewniana 1 mórg gruntu przy ul. Kalis- 
kiej Nr. 81. Bliższych wiadomości, zasięg- 
nąć można w Administracji Dziennika. 
| Ncycielka z-praktyłką poszukuje iko- 
repetycji w Piotrkowie. Zgłoszenia w 
szkole im. Królowej Jadwigi przy ul. To- 


mickiego. 

| posdkuie 2-ch pokojów. umeblowanych 
| z osobnym. wejściem w śródmieściu, 
| Zgłoszenia w Administracji Dziennika O- 
| ferty pod St. K. 


dzie 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna,w Piotrkowie 5 kor. 


1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 
"ogłoszenia 3 korony (1 mk, 80/f.) Ostatnia 


50hal, na prowincji i zagranicą 6 kor, 50 hal. 


Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz pełitowy 2 kor. 40 hal, (1 mark, 60 fenig) po tekście 


wiersz petitowy 60 hal, (38 feni.), drobne 
strona 200 koron, '|+ strony 100 kor. '/,—50 k. 


Cen: W Niedzielę ! święta 50 proc, drożej. 
z Kowalski 


Bodaktor sacsclny Franciszek Dutkiewicz 


Druk. Państw. w Piotrkowie, ul. Bykowska L. 71. 


Wydawca i redakter odpowiedzialny 


